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Z  W A R S Z A W Y  D N I A  7. P A Ź D Z I E R N I K A  1794 . we W T O R E K ,
Excerpt z  m pportu Obywatela W oyczyńjkiego G. M . dnia 30. W rześn ia , z  Troſzyna.

Dnia 28- (pędziłam z okopów i a ;rh wsi Pmſaków; kilku ubito, 3. karabiny i kilkanaście 
tornigtów zabrano. Tegoż dnia Zidińjki laciu  zabił; ale z aaſzey Arony porucznik U'er miń- 
/k i, pod którym koń upadł, (chwytany od nieprzyiacioł. 30. Września PotoĄJkiemu, kapita­
nowi Podlujkmm, tenże podarunek we wsi Kozlichack attakować kazałem, który kiikunaftu tru­
pem położył, iednego porucznika i 39. gemeyńów wziął żywcem. Dyftyngwowął się ka­
pitan Potońjki, porucznik Kuligów 4i od itrzelcćw. Z milicyi Podhfkiey, chorąży DziĄońſki, 
Nieznań/ki i porucznik Pruſzyńffti. Od kawaleryi, chorąży Łajki i Abrahitiiowicz, który ra­
niony zoftał. Nastiaftaicy, Konopka i Osiecki, towarzyſz Karbol/ki, ſzeregowy RakówJki, i 
z  kawaleryi Pudlaijkiey Kozak Semen, we wſzyftkich akcyaęh chwalebnie patykaiąey się. Z cy­
wilnych , X. Klataens Krassowfki, który fam armatkę ftrzeleeką ciągnął: obywatele Nowemiey- 
/ki i P z m Ą o w /k i , w fzyS kim  ſzamyciom przytomni. Zdobyliśm y broni ſztuk 94. ty leż  pą- 
i r a n t i ſ z ó w ,  •'torojftrów kilkanaście. Z  na fzey  (trony , ieden Kozak i ſ z s re g o w y  zabięi, dw óęh 
lekko  rannych.

Kopia lijlu. N ayw yzſzego Naczelnika, do generała maiora W oyczyńjkiego, 
dnia 3. Października 1794. roku.

T y m  , k tó rz y  s ię  w  efH tnięy sk cy i nayiepiey  d y f ty n g w eW * li, o ś w M c z y ſz  , o1>yw*tela 
imieniem m o im , w d z ię cz n o ść ,  iako i pam ięć dalfeą od  narodu. P o ſy lam  dla nich ſzpink? dy- 
a m e a to w ą ,  spięcie , zegarek  ied sn  z ł o t y ,  d rugi ſreb rny , 3 . p ierśc ionki, i tabak ie rkę , k tó rą  o i -  
da ſz  K ozakow i z  p rzy łączonem i 3 .  cze rw : z i ł :  Kapelana także nieopulciſz . \

Tam iſz Kosriuſzfa. 
E xcerp t z  Raportu Obywatela X .  Tomaszewfkiggo Pełnomocnika do W oiew ództim  

Dubeljkiego, dnia 30. W rześnia % Markuszowa,.
D nia s8 . pod iazd  A ugryacki zb l iży ł  s ię  o p ó łto ry  mili od KubUąa, ale s* ukazaniem s ‘f  

im  ko m en d y  Polfltiey , zn o w u  do Piąjkiw się  cofnął. Poniedziałek b y ł  dniem ro z w a g i  dla 
firon obydw óch . A uftryacy  o św iadczy li n a s z y m , i ż  a ts ią  rozkaz w n iy ść  do n jk ę tt .-; uasi na. 
w z a ie m  odkażali s i ę ,  że  m ?ią i ordyr.ans i  detefm inaęyą bronić im w a ;y ś 'i a .  S tanęła za ty m  
pod broną piechota A ugryacka z  a .  arm atam i, i iazda do 3 0 0 .  koni wsiąc*. N ssz podjazd nie- 
a s w ig ra ł  ja k  k ilkadziesią t i a w a ie ry i  z  now o za r ięźn y cb  zastępców  i  o c h o tn ik ó w , -mając w « « -
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ffekuraeyt obyw atela Denifke z  kommencią nie liczn ieyszą nad podiazd. G dy A uftryaey niezwa* 
i s i ą e  na zapowiedziany odpo r, poS ępow ać chcieli, p rz y sz ło  rio ſpotkania się. Lecz za  p ier­
w sz y m  uderzeniem naszy ch , A uitryacy ſrbronli się do la su ,  zkąd  znow u w y p a d łs z y , siłnie na 
naszych na tarli ,  ale silniey odparci zos ta li,  z  ftratą kilku ludz i,  i kilkunastu k o n i,  które się 
team w  zdobyczy  d o f tity .  Po akry i te y  A uftryaey pow rórili do P ia jkow , a  n"si m n ą  się na 
pilney baczności, determinowani będ ąc , póki moc ich w y  d u ła ,  bronie A uśhyakom  wniyścia do 
L u b lin a , a ſpodziewaiąc się wsparcia od generała  Poninfkiego. Z ty m  w ſzyftk iem  kosjmiffya 
p o rządkow a ſądziła bydź obow iązkiem  ro s tro n n o śc i, zo s taw iw sz y  7 . osób z  pom iędzy  siebie 
d la  porządku i czynności do m ieysca p rzy w ią z a n y c h , przenieść się w ra z  z  exakcyą do M a r­
kuszowa , gdzie te ż  kantoniści, bagaże i  konie transportow ane zos ta ły .

O byw ate l K o m , ieden z  cnotliw ych i czynnych kommiffarzów L ubellk ieh , opuszczając 
ſw ó y  d o m , dzieci i handel, w z ią ł  na się obow iązek kosw oiow ania transportu  drugiego z  L u ­
blina  , w  k tórym  zaw iera  się g o tow izny  z  podatków  w o iew ódzk icb , blisko 2 0 0 , 0 0 0 .  z ł ł :  i 
z  ok ł .dem 1 0 0 0 .  g rz y w ie n  ſreb ra ; p rzy tym  k o sz u l ,  ſukm sn , kożuchów , botów  na 5 . w o za ch , 
i  ſukna postaw ów  kilkanaście w  podatku p rzy ję tych .

Z  obozu Obywatela Generała Maiora Sierakowfkiego.
Mieliśmy tu  nayw iększe ukontentow anie oglądać w  obozie naszym  N. Naczelnika. P ry b y t 

do  nas na dniu 2 7 .  W rześnia. Bytność iego , i ‘e dla - a s , poźą ana b y ła ,  ty le  w  ca łym  w oy- 
f tu  ſp raw iła  z a p a łu ,  żeśm y  się godnem i takiego Naczelnika okazali. P raw da , iż  nie byliśm y 
ſzczęśh w i pow itać N. Naczelnika iak zw ye ięzcw em  z a sz czy c en i, ale zna leźliśm y w  nim ſpra- 
W iedliwego ſę d z ie g o , k tó ry  w inę  kilku osób nie w z ią ł  za w inę całego korpusu, p rzy z n a ł o- 
w ſze m  mu za le tę ,  iź  pod K rupczycam i a ttakow ane od p rzew y ższs iącey  n ieprzyiacio ł l ic zb y , 
dało  m ężny  o d pór , i  na placu b itw y , pod ług  pow ſzechnego  doniesien ia , w ięcey  iak dw a ty s ią ­
ce  n ieprzy iac io ł trupem  po łoży ło . A lubo na dniu 19. w  potyczce po.! B rze ic iem  nie w fzy ſey  
dopełnili ſwoich obowiązkowy, i zapom niaw szy  o pow inności żo łn ierza  w o ln eg o , plbe , k tó ry  
m ia ł bydź ch w a ły  ich w ie ń c e m , opuścili,  a  ſzczególniey z  iniego k a w a le ry a , d -w s z y  m ie jsce  
p rze w y ź sza iąc ey  boiaźni nad m ę z tw e m , nieporządnie p ie rzchnę ła , ci jednak , k tó rzy  p rz y  komu 
m enderuiącym  generale S ierakow jkim , lubo dość w  ſzczap łey  liczbie, na placu zosta li, w  nieustra­
sz o n y m  m ęztw ie  dali p o z n a ć , źe  obow iązki ſw ego  pow o łan ia , nad w łasne p rze łoży li życie. 
W y trw a li  aż  do końca po tyczki i do 8 0 0 .  n iep rzy iac io ł częścią  tru p em , częścią rannych na 
boiowiiku zostaw ili Odebrali w  nadgrodę ſw oiey waleczności podchlebne dla siebie N- Naczelni­
k a  św ia d e c tw o , k tó ry  p rz e k ła d a ł , c zegoby  byli dokazaćj m e g ii , gdyby  się byli w s z y s c y , iak 
W  dniu pop rzedzającym , dzielnie trzym ali.

O b ieżdzs ł N. Naczelnik oboz nasz. W raża ł w e w szys tk ich  ſen ty m en ta , iakie ożyw iać  po­
w in n y  żo łn ie rza  w olnego narodu. W y d a n y  od niego do korpusu  naszego ro z k a z ,  k tó ry  chce­
m y* ab y ,d o  w iadom ości publiczney b y ł  p o d an y : w zb u d z ił  w e w szy s tk ich  ſecc-ch n a y ź y w sz ą  
chęc pow etow ania f tra ty , i zagładzenia w aiecznem i czynam i momentalnego nieszczęścia. U -  
w ielbiaiąc zaś m ężnie się f taw iaiących , a w ym ierzając  ſpraw iedliw ość na ſromotnie z b ie g ły c h ,  
d la zapobieżenia, aby boiaźń kilka nieftała się p rzyczyną  ogólney kię i i , w z a a c z y ł  ſz tandrecht, 
k tó ry  iuż  w  obozie zo s ta ł ukończonym  i do spprobaty  podanym.

Kroki te  N. Naczelnika w zm ocn iły  m ę żn y c h , oddaliły  trw ogę  od  m niey w alecznych , w e  
w fzyftkich zaś g o r liw y  w zb u d z iły  z a p a ł ,  t a k ,  że niecierpliwie w yglądaią po y  ſpotkania się 
s  Dieprzyiapielem, D*n w  g łosyney  kw ate rze  obozu pod  Kockiem d. 3. Paździ r: 1 7 9 4 .  R.

M . Su le itw jki P or acz: i  Adii.it O boz .
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Lijl Obywatela Wybickiego Pełnomocnika, przy dywizyi G. L . Dąbrowjkiego. 
Naijwyzsza Rado!

W oyfko  nasze w aleczne, p o łą c z y w sz y  sig z  siłą pozosta łych  W o iew ó d z tw  W ielkopo l­
skich), tu  w  gniaździe oyców  naszych w czo ray  ftanęło. Lud i ż o łn ie r z ,  zg rom adzony  w  św ią -  
ty  a i B o ż ey , ik ładał W ſzechm ocności dz ięk i ,  że mu oyczy zn a  wrócona oyciec ſy n a ,  brat b ra­
ta  w  tłum ie fzuka ł,  w szy scy  naysfodszą rozrzew nien i czułością',? w idząc  się znow u  na łon ie  
SWey m atki, ł z y  ronili. T ak  w łaśnie z  ciemnego więzienia na św ia t w y p ro w a d zo n y  oy c iec ,  
ſzuka ſwycti dziatek, tuli do ſe rc a , i zam iast s ł ó w , ł z y  d a ia ! W idok ten p rzechodzi w s z y s te k  
opis. W idok Bogu m iły !  w idok  dla św ia ta  w ie lk i:  C z łow iek  narażaiący się na w ſzyftk ie  nie- 
bezpiecaeńft w a , niosący w ſzy ftko  w  ofierze , dla ſw oiey  o y c z y s n y !  W ie k ,  z d r o w ie ,  m aiątek 
nie w s tr z j  m ał zspa łu . M uszę ;odd*ć ſpraw iedliw ość ty m  tu  w o ie w ó d z tw o m , że  iedni w iekiem  
z t ło c z e n i , drudzy słabością z d ro w ia , w ielu say  w iększe tu  maiątki d z ied z icz ąc y , szli w  ſzere-) 
g u ,  profio żołn ierza  czynili s łu ż b ę ,  rów nie  z  nim w  m arszu  znosili n iew ygody. N ay w y ższ*  
R&do! nie m ogłem  ci tego  z a ta ić ,  bo to  ie s t iedno , z  czeg o  w ſzyftkg  pom yśność dla naszey 
o y cz y zn y  w ró żę .  Nie znaią w szy scy  sz tuk i w oiow ania. T o  b y ł  b łąd  edukacyi n a s z e y , 'a l e  
znaią w ſzy scy  po trzebę ulegania generałow i komm enderulącem u, a  to ie s t charakter i cnota re-’ 
pablikanins.

Nie m ogę Radzie o zw y c ięz tw aeh  p ó in ie y sz y ch  na nieprzyjacielu d o n ie ść , bo po p ie r­
w sz y c h  po rażkach , bo po p ie rw szym  naszym  przeyściu  B z u r y  i W a r t y , n iep rzy isc ie ł p rzefta ł 
napadać na fiłę zb royną  pow ftałych W o ie w ó d z tw , chroni fig ſpotkania z  nami. Idą go ścigać 
i  ſzukać w aleczni nasi generałow ie M adalińjki i Dąbroiojki. Dan w  obozie pod G nieznem , d. 
3 8 * W rz eśn ia  1 7 9 4 .  roku. W ybicki Pełnomocnik R ady.
Rozkaz Naywyźszego Naczelnika do dywiziji Generała Maiora Sierakowjkiego, dnia 

27. Września 1794. R. w obozie pod Wiszniowem wydany.
Bracia i koledzy snoi! p rzyby łem  na to m ieysęe , bym  imieniem narodu po d z ięk o w ał ty m i 

k tó rzy  w  oftatniey b i tw ie ,  pamiętni na o y cz y zn ę  iw ła ſn ą  s ław ę , dopełniali św iecie obow iązków  
ſw o ich ; bym  o g lą d a ł , bym  z  radością uschnął t y c h , k tó rzy  ty lek roć ze  m ną 'odw ażnie  w a lc zy l i .  
Lecz przyby łem  tu  równie, bym  o d k r y ł ,  ukarał i w y d a ł na w zg a rd ę ’ publiczną ty c h ,  "co niegodni 
imienia ludzi w olnych , niegodni imienia żo łn ierza  PolfŁiego, pierzchngli haniebnie z  placu b itw y , i  
p rzegraney  ftali fię p rzyczyną . Koledzy ! naród p rzedsięw z ią ł tę  św ię tą  w oynę, by  oyczy zn ę  
sw obodzśl z  ſrogich ca iezdn ików ; by  fobie zabezpieczył w o lność , ca łość i niepodległość. W s m ,  
dzielni ry c e rz e ,  p ow ierzy ł to d z ie ło ;  n iezawodźcież ufności iego. W  ręku  w a sz y c h ,  w  o d w a­
dze w afze y , fą p rzy sz łe  losy  o y c z y z n y :  zw alczycie  n iep rży iac ió ł,  będzie ona w o ln ą ,  i w y  W 

niey ſz cz ęś liw i; dacie się pokonać, zgubicie Poljkę, zgotuiecie ſami fobie niewolą, uciiki, nieſzczę* 
ś c i a , będzie frogi i okru tny  n ieprzyiscieł p rzew odz ił nad w a m i ;  iak nadi podbitym  i do w ięź  
ftw orzonyra narodem. Obfite d a ry ,  którem i opatrzność obdarzy ła  ziem ię PoKką, ftaną się łu ­
pem  n ieprzy jac ió ł;  oni ie z a g a rn ą , w am  się tylko w ftyd i nędza  zoftanie. Ale znam  nadtfj 
w rodzoną  Polakow i w aleczność, i daleka ieft odemnie m yśl tak okropna. Chcieycie tylko z w y ­
c iężyć , a z w y c ięż y c ie  niechybnie; chcieycie bydź w olnem i, a będziecie niemi! W iedźc ie , źe  
aieprzyiaciel w  ten czas ieft ty iko  śm ia łym , k iedy  w y  Igkliwemi iefteście, Mamy ty le  św ie , 
z y c h  dow odów , żc  ilekroć żo łn ierz  nasz w zg a rd z ił  n iebezpieezeńftw etn, z w y c ię ż a ł ,  i nieznał 
co f in ta ;  ilekroć ſromotnie ty ł  p o d aw a ł,  ścigała go śm ierć , zniſzczenie: i hańba gorsza nad 
W ſzyftko. Czas ieft ie ſzcze nadgrodzić poniesioną k lę ikę , za s łu ży ć  fobie na s ła w ę  i w d z ię ­
czność narodu. T a k  ieft, ko ledzy ! Naród ten w dzięcznym  będzie dla was: imieniem iego, z»;
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s ^ s s a s s s s  a    iwai.rtiiawiit.-wr m u  .m <1,1, ,  •
rę c z ttn  W *m , i ż  ci w fzyfay  ofitcyerowie i ż o łn ie rz e ,  k tó rz y  m ę t tw ę m  fw ym  p rzy ło żą  fię do 
zw alczenia n iep rzy jac ió ł, i o ſw obodzenis o y c a y z s y ,  iż  ci w ſz y f c y ,  m ó w ię ,  będą mieli w y d z ie ­
loną fobie z  dóbr narodow ych z ie m ię , d z iedz ic tw em  nadaną; g d z ie  po trudach i znoiaeb , o- 
k ryci s ła w ą  i błog&SłaWieńżwy w ſp ó łz io m k ó w , ſpokoynie dni ſw o ie  pędzie będą. T a ^ ą  W«- 
le e z sy m  tn ężo m , imieniem e y c ż y ż a y ,  p rzy rze k am  i zaręczam  nadg redę . A  leźliby się boia- 
Źliwt Zflaydowac leszcze  m ogli, żeby  w cześnie wiedzieli , co ich cz e k a ; zalecam  G. M, kom- 
meńdetuiąceifcU Sierakow ſkiem u , aby p rzed  każdą ekcyą w y k o w en d ero w ał c z ę ść  p iechoty i ar­
m a t dw fe k-ei-tacZiWi nabitych, k tóre W tyle lirii ueaiefzczoae, do  uciekających z  pola firzelać 
b ę d ą :  niech g iną reczey  od ſw o ie b ,  w yrodk i cif godne iaaieuia P ol& iego , n iż b y  ucieczką ſw ą  
gubić  mieli o y c z y z n ę , i hańbie S ław ę oręż* Pol/kk-ga. Nad to ogłosi G. M. kom end: iż  kto- 
IrykoiWiek podczas bom , c z y  o ffieyer, czy źo ła re rz  t rw o ży ć  m iał k o rp n sa ,  k toby  k r z y c z a ł :  
ź e  t y ł  nam  w z ię to ,  ieśmy przecięci, źeśnsy *geb 'e& i; ta k o w y  nieodw łócznie w z ię ty ,  w  ł a ń ­
cuszki o k a ty ,  a po fkończfeHey b itw ie  p rzez  ſztaadreebŁ fąd z o n y ; i za  przekonaniem , .rozliczę-' 
łany bydź  raa. G ene ra ł S ie ra ko w fii poda m i liftę dyftyngw uiącyeh się ' offieyerów i żo łn ie rzy , 
lako tć ż  nieodwłóoztiie Wykoaaenderuie fetandrecht aa  ty c h , co uciekali z  placu b itw y . Kom- 
mendasci pod ſuE&nfenk-m I honorem  podadzą imiona w ſzyftkich t y c h , k tó rzy  w  bitw ie pow inno­
ści ſw ycb  nie pełnili. Nie donoszący  o ty m  rzetelnie kaſsacyą karany  będzie. G enerał maior 
Sierctkow/hi > będzie m ia ł komendę nad całą d y w iz y ą ;  i w spólnie z  generałem  m siorera K a m iń - 
J,fani za rządzać  m a tak jazdą iak i piechotą- G enerał maior H a u m a n , pow raca do korpusu pod 
W ui-sza ieą . —  Bracia i  k o le d z y ! k tó rzy śc ie ,  czy li  to z e  m n ą ,  czy li w in n y c h  bitwach w alczy ­
li z  honorem , z a  Wfpoiną o y cz y zn ę  i św ię te  ie y  ſw o b o d y ; pow tarzam  w am  raz  ieszcze podzię­
kow an ia  m o ie ; zachęcam  w as  do odw agi w  bo iu , do ftateczności w  trudach i pracach. W fzech- 
m oeny w esp rze  po tężnym  ramieniem fw oim  oręż  n a s z , i okrutnych pognębi n ieprzyjaciół, Skoń­
c z ą  się k rw a w e  b itw y  i zhoie nasze ; pow itanie luba oyczy zn a  w  ca łey  ſw o iey  św ie tn o śc i;  po­
niesione za  nią t r u d y ,  Usną sig n a ó W c z s s ,  n aym ilszym  w ſpom nieniem , ftaną się s łodyczą  re-. 
f e ty  dni nafzych. Ją  nie zapom nę w as w ca łym  życ iu  moim . K ażdy  cnotliw y, k aż d y  odw a­
ż n y ,  nie prkeftahie feydź nigdy kolegą i przy itd iele tn  moim.

Nadgrody dla dijftyngwuiacych sig z  dywizyi G. M. Sierakowjkiego.
N s y w y ż f e y  Naczelnik dyftyngw uiącego  się  pod Kruyczycami i Tetespylem m aiora Kosnm- 

wfhićgo., z tsżcZ y ć ił obrączką z ło tą  ped Nrom 3 8 .  xiędz* źaś  kapelana g w ard y i k o n n ey  Koron: 
k tó ry  w e& asie  b i tw y ,  i ńłdWą i p rzyk ładem  zachęcał ż o łn ie r z y ,  u d a ro w a ł zegarkiem  z ło ty m  
Z rfepCtycyasni.

Rozkaz Nayunj&szego Naczelnika do woyjka Lit: dnia 30. Września 1794- roku, 
w Grodnie wydany.

C zego  od d a w n a , ko ledzy  i Współ obyw atele  m o i , t*k gorąco i usilnie p rag n ą łem ; ty m  
oko licznośc i,  aż dz iś  dop ie ro , c ieszyć mi s ię  do zw o liły . O glądam w as nakoniec, dzielni w o- 
iow nicy ; a patrząc  na zb ioyne  ſzyk i rycerftw a L itew ſk iegó , patrząc na o b y w a te ló w , z  k tó re ,  
m i los pozw olił m i na iedaey  urodzić s ię  z iem i, patrząc nadew fzySko na lu d z i,  w alczących  w  
e a y św ię tszey  sp ra w ie , bo  W ſpraw ie Ikrzyw dzoney  i ro z sz a rp a n e j  o y c z y z n y  naszey  •• i akie u -  
czuóia Widok ten w  f t tc u  m ym  W zbudza, ufta ż o łn ie rz a ,  ſzczerość  i praw dę kochającego , w ie r ­
n ie  Wam tłum aczą . Bracia i to w a rz y sz e  moi i ieżeli dotąd fkutki tru d ó w  l  w a łe k  w a s z y c h ,  
nie odpowiadały zupe łn ie  w ięz tW n i śm iałeś:! ludu w o ln eg o ; nie przyp isu ję  ia tego  p r z e w y ż -  
ſzaiąeey Waleczności n lep rzy iac io ł; m n ley  jeszcze niedoftatkowi eów ag i w  w a s  ſaasych ( b o  cóż 
ieft a ę ż u ie y s z e g o  sa d  w oyiko  Połikie ? )  ale p rzyp isu ję  -to nieufności w  w ła sn y c h  rw yęh-f iła r łv
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i  o d w a d z e ; ty m  to fa łszyw ym  i nieszczęsnym  o po tędze nieprzyiacielłkley w rażen iom , k tóre 
fdtalnośó iakaś rozsia ła  w śrzód  hufców  w aszych . Ż ołnierze w aleczni i w o ln i!  ftrzeżcie się 
tych  mylnych i k rzyw dzących  w a s  m niem ań; oddalaycie ie od ſerc w a sz y c h :  ſą one niegodne 
ludzi w o ln y ch ; zarakft z w y c ię z tw  i chw ały , zgubę w a m i  hańbę gotuią. Pom niycie , ile p rzo d ­
k ow ie  w a s i ,  ile w y - f a « 5, rozpraszaliście i zw yciężali lud te n ,  k tó ry  osoby boiaźiiwe i n ieprzy- 
przyiazne o y ez y źn i* , tak  potężnym  ftaraią się w am  okazyw ać ? Kilka ty s ięc y  p rzo d k ó w  w a -  
ſz y ch , p 'tra f i ło  zsw oiow ac ca ła  pańftw o M o iie w A ie ;  p rzyw ieść  w  okow ach carów  ie g s ,  ł  
w yznaczać  im p ana iącycb ; a w y  po tom kow ie tychże ſamych P o l tk ó w ,  w ą tp ić  m o ż e c ie ,  że  
w alcząc za o y c z y z n e ,  za w o ln o ść ,  z a  d o m y ,  k rew nyeh  i p rzyiacio ł w a s z y c h ,  nie z łam iec ie , 
nie zw yciężycie  tych  kup d rap ie żn y c h , k tóre w  za trw ożeniu  ty lko w ssz y m , i z  w y  cięż  tw a  ſw c , 
i ko rzyśc i a sk ład a ią?  Pokażcie się im' tylko śm ia łem :, nie u łę p u y c ie  i k roku  z  placu bitwy,, 
w y trz y m a jc ie  ty tko  p ie rw szą  ich n a ta rc z y w o ść ;  a  u y rz y c ie ,  zaręczam  w a s ,  i ik  haniebnie 
pierzchać będą. P am ię tayc ie , p o w ta rz a m , ż e  w  iedney  o dw adze  i  f ia łości,  o y cz y zn a  sw ą ca- 
ło ś ć ,  w y  w olność i u szczęś liw ien ie , pokładać pow inn iśc ie ; że  nie broniąc w szsik iem i siłami 
krain  tw e g o , w  obcym  panow aniu  ściągnęlibyście na siebie n ie w o lą ,  ſm a te k , n ę d z ę ,  i w z g a r ­
d ę  św ia ta  całego. O ftrzegam  w ięs  woyflto c a łe ,  iż  k tokolw iekby  go  t r w o ż y ł ,  c z y  to  u tr z y -  
ntuiąe w  m ó w ię ,  źe  Mofkalom niepodobna s ię  o p rz e ć ,  c z y  to  w  czasie boiu k rz y c z ą c ,  i e  ty ł  
nsat b iorą, ż e ś s y  p rze rżn ięc i,  i ty m  podobnie ; ta k o w y  za  doniesieniem k o m en d z ie , w  łańcu ­
szki o k u ty , 'p o d  ſz tandrech t podany , i za przekonan iem , ro z ż rz e lsa y  bydź  na a. Zalecam G e­
nera łow i kom m enderirąoerau M okronoſkiemn,  aby w czasie b itw y  w ykom enderow ai część  p ie­
cho ty  z  arm atam i, kartaczami nabitem i, . które w  ty le  linii um ieszczone , do uciekających ftcze- 
lsć  tnaią. Niech w ie  k a ż d y ,  że  idąc naprzód , z w y r ię ż w o  i s łnw ę o trz y m a ;  ź e  ty ł  haniebnie 
p o d a ją c , w fty d  i śmierć niechybną napotka. Jeśliby w  służących  woyfkow o., żaay d o w ać  się 
m ogli ta c y ,  k tó rzy  się przekonali, ż e  Moſkalów pobić nie m o żn a , k tó ry m  oboiętaa ieft oy.czy- 
z n a ,  ofcoiętna i w olność i s ła w a ;  niech tacy  w czesaió  zg ło szą  się o  uwolnienie ſwol-e od s łu ż ­
b y ;  niech nie zabierają m ieysca w a le c z n y m ; niech w  czasie  b itw y  pierzchaniem  drugich nie 
t rw o ż ą .  W d y d n o  ieft bow iem , dla każdego m ę sz c z y sn y  uciekać; ale dla w olnego  cz łow ieka , ,  
w ftydno ieft naw et pom yślić o u ie c z c e .  Z  żalem ſerca moiego przychodzi mi Sano w ić  te s j -  
row e p rz e p isy ,  ale g ło s  o y c z y z n y  i całość i e y ,  nskazuią  ie  koniecznie. M ów iłem  do bokźM - 
W ych , k tó rzy  b o d ły b y  s ię  n igdy  nie znaydow ali, m ów ię te raz  do w as R ycerze w aleczni i k tó­
rzy śc ie  dopełniali obow iązków  odw ażnych  ż o łn ie rz y ,  i cnotliw ych o b y w ate ló w ; k tórzyście a ż  
do brzegów  mor/kich pędzili n iep rzy iac ie la , i tam go  rozp rasza li ;  k tó rzyśc ie  w  ty lu  ianyc-h b i­
tw a c h ,  rozszerzali sław ę, imienia PoKkiego. Przylm iycfe p rzez  ufta m o ie ,  nayczulszą  w d z ię ­
czność narodu. I  w a m , i ty m  w ſzy S k im , k tó rzy  śm iało i m ężnie w a lc zy ć  b ędą , p rzy rze k am  
i za ręczam  imieniem o y c z y z n y ,  iż  ta los i ufzczęśliw ienie w a s z e ,  na z a w sze  zabezp ieczyć p ra ­
g n ie ;  o św iadczam , iż  po fkończoney W oynie, i osw obodzeniu z  n ieprzy jació ł k rs iu  n a s z e g o ,  
każdy  o ffirye r,  każdy ż o łn ie rz ,  co chwalebnie i  m ężnie dopełni obow iązków  Twoich, odbierze 
w  m ad g ro d ę , w ydzie loną fobie z  dóbr narodow ych część  z iem i, i tę  na za w sz e  dz iedz ic tw em  
posiadać będzie. Dla w ię t s z e y  zaś pew nośc i,  zaręczen ia  takow ych  n ad g ro d , za raz  im na p i­
śm ie w y d an e  będą. Raz w am  iefzeze pow tarzam , bracia i  koledzy m oi! iż  iedynie w  o d w a­
dze i tłs łości w a s z e y , spoczyw a uszczęśliw ienie i o y c z y z a y  i w as ſamyeb.

C hcąc zapsbiedz dalszemu n ieporządkow i kass k o rpusow ych , w ey rze ć  o r a z ,  iak obracane 
dotąd b y ły  p ie r ią d z s , żyw nośc i,  fu raże ,  i inne d s r y ,  tak  hoynie od go rliw ych  obyw ateli na 
w oyiko jłoźone; zalecam Gener: Komraend: M o krsn o jk im n  i «bv w y u ra ł  trzech  ci& cyesów , kró-
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rz y  z  w y z n a c z o n e a i  na to od deputacyi cen trs lney  osobam i, oblikwiduią w ſzyftk ie  k o rp u s s ,  
i  ściśle w n iy d ą , iak b y ły  u ż y te ,  i gdzie się podziały  tak p ien iądze , teko też  lu d z ie , kon ie , 
fisóry , i w ſzyftk ie  rekw izy ta . O dtąd żadne korpus całkow itego lenungu nie o d b ie rz e ,  póki lu- 
ftracyi i likwidacyi ſw ey  z  ze ſz łego  miesiąca nie zakończy . G enerał Kommender: w y z n a c z y  
fz ta n d re ch t, k tó ry  z a w sz e  g o to w y  będzie na ſądzenie wſzelkich w ykroczeń  i flkarg, zachodzie 
m o g ą c y c h ; ka rę  ty lko  śmierci i k&ſsacyi ź  infamią fobie do approbaty zo fiaw uiąc ; moc exekwo- 
w ania  w ſzyftkich innych oddaię G enera łow i Kom m eud: Mokronoſkiemw. T en ż e  G enera ł Komta: 
odda kom m endę nad iedną d y w iz y ą  G. L. gfa ſiń jkiem u ; nad d ragą  zaś G. L. W aw rzeck iem u, wſpói- 
n ie  z  G. L. Giedroyciem. Zegnam w as dzielni ko ledzy  m o i! Bogu i waleczności w aszcy  po- 
ruczam  lo sy  o y c z y z n y ;  zalecam w am  iednośc, odw agę i ftałośc. Zachow aycie te  c n o ty ;  a 
za s łu ż y c ie  fobie na słodkie  i chlubne itaie obrońców  i osw obodzicielów  o y cz y zn y .

Nadgrody dla dyflyngwmących sie, rozdane w Grodnie.
N a y w y ż s z y  Naczelnik ro z d s ł  w  Grodnie z ło te  obrączki naftępuiąeym offieyerom : G. L- 

K. M okronofkitm u  Nro 5 9 .  G. L, W aw rzeckiem u  N ro 4 6 .  G. L. cfjfaſińfkiemu Nro 3 7 .  Mr.ioro. 
w i  K orsakow i Nro 4 1 .  G. L. Giedroyciowi N ro .  . . P u łkow nikow i Hadm anowi Nro 5 7 .  Poru­
cznikow i Hornowjkiemu  z a m ę ż n ą  obronę W iln a  w  czasie p ierw szego  a t tsk u ,  obrączkę Nro 5 3 .  
i  a ^ a n s .  O byw atelom  miasta Radzim inct: Łabanowſkieniu  i  ^ a ſm ſk ie m n , za w ypędzenie Moj 
(kałów i zabranie im p o w o z e k ,  iedaem u z ło ty  z e g a re k ,  drugiemu tabakierg z ło tą .

Z  Paryża dnia 5  Września
S essya  Kenwencyi Narodow ey dnia 1 W rześn ia . G d y  T reilhard  k tó ry  teraz n a  mieyscu

B a r r e r a  imieniem w ydzia łu  bezpieczenftwa czynności W o y C rR z p l te y , Konwencyi donosi, p rzy j  
f iępow a ł do zdania rapportu, w  ty m że  czasie w eſzli do Sali O fice row ie  z  chorągw iam i w  W a -  
lendennes i Qwesnoy na nieprzyiacielu z d o b y tem i, i k ro tką do kouw encyi mieli p rz e m o w ę ; po 
S tó rey  T reilhard  cz y ta ł  rapport G enera ła  D y w lzy i Sckerer  da tow any z  g łc w n e y  k w a te ry  Ottej 
tn g  pod dniem 3 0  S ierpnia , w  naftępuiącyeh w y ra z a c h ;

„  Conde na p ie rw ſze  w ezw an ie  do  poddania fię bram y nam o tw o r z y ło , a  garnizon w e 
w fzyftk im  posłn ſznym  b y ł dekretow i wafzessu. Garnizon ten 1 6 0 0  ludzi z sw iera ią cy ,  z ło ż y ł  
broń i zoftał w z ię ty  w  niewolą. Znaleźliśm y w  te y  fortecy 1 6 1  sz tuk  a rm a t;  6 ,0 0 0  broni 
r ę c z n e y ,  p rócz tey  co miał ga rn izo n ; 3 0 0 , 0 0 0  funtów  p ro c h u ; 1 0 0 ,0 0 0  kul i bom b; 1 5 ,0 0 0  
ładunków  6 0 0 , 0 0 0  funtów  o ło w iu  i na 6 miesięcy żyw ności. 3 0  batalionów i 15  S zw ad ro n ó w , 
k tó re  do oblężenia tey fortecy  b y ły  u ż y t e , ezeksią te raz  w aſzych  ro zk azó w  i now ych  p ragną 
zw y c ię f tw  —  Cała iuż  w ięc ftrena pułHOcna F ran cy i z  nieprzyjacie la  ieft oczy ſzczcna .

D ^ley  T reilhard  z d a w a ł dokładniey ſzy  rapport w zg lę d em  w ysadzenia  na pow ietrze  ſ* b ry ­
k i prochu. Ieſzcze niedocteczono p rz y c z y n y  tego zdarzen ia , lecz &utki iego w cale ma są  
tak ftraſzne, iak ie  w początkarh  doniesiono. N igdy tak mało prochu niebyło w  m agazynie tek 
dnia te g o ,  g a y ż  dniem w p rz ó d  5 0 , 0 0 0 3  dw om a dniami w przód  2 0 0 , 0 0 0  funtów  prochu, z  nie­
go  w yw iez iono . Konwencya w y d a ła  z  te y  ek azy i d ek re t,  i i  obyw ate le  Paryscy i p rzy leg łych  
o k o lic ,  k tó rzy  Skuteczną w  ty m  nieszczęśliw ym  przypadku okazali pom oę , dobrze fię za s łu ż y li  
oyczyzaie .

Poczym  z  porządku  dz iennego , przyfiąpiono do  odnowienia w y d z ia łó w  bezpieczeńftwa i 
ocalenia publicznego. W ypada  los na B a r r e r a , Carnota i Roberta L in d e t, aby z  nich uftąpiii. 
Coilot d’ H erbsis i B illaud  Varennes  p roſzą o d y m is s y ą , k tórey  konw encya p rzy iąc  niechce. 
Collot o św iadcza , iż okoliczności bynayrsn icy  aai iego', ani iego kollegi do tego kroku nieprzy- 
w o d z ą ,  ponieważ ioż ćaw oiey  swoie w  tey  mierze o św iadczy ł zdanie , i«cz odw ołuie fig do de
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kretu  k o n w en c y i, k tóry  nafcazuie, aby  żadna w ładza n a z a w f z e ,  w  iednyeb n iezoftaw ała ręka,. 
P oczym  konw encya na żądaną dym issyą  zezw ala . Z a tym  p rzyk ładem  idąc Tsłlien  m e w i ; 
ten co w  w ydzia le  m qże być iaką zaw adą , gdy tenże w y d z ia ł  nayw igk ſzey  po trzebn ie  z g o d y ,  
pow inien fig odw ołać  do przepisów  praw a. W ſzelka n iezgoda zniknąć p o w in n a ,  a k o n w e n c y a  
p o cz y ta  sobie za obowiązek mieć od tąd  w igcey  w zg lędu  na p ra w o ,  niż na łudz i; p rze to  (kła­
dem  u r z ą -5 m oy w  w ydzia le  bezp ieczeńftw a, chcąc nadal pilnow ać o b o w ią z k o w , k tóre n» m nie 
u rząd  deputowanego w kłada. K onw encya dym issyą tg b ez  źadney  oppozycy i p rzy ię ła . Ko­
niec losowani* by ł te n , iż na m ieysce B a rre ra  i innych w eſzli do w y d z ia łu  oca len ia , M erlin de 
B ó n a y , D elm as, Cochott i F o u rro y , a  do w y d z ia łu  bezpieczeńftwa na m nieysce F a d ie r , Elie0 
L acofte , Fouland  i Moies B a y te , p rzyby li L e sa g e , S e n a u ll , M e m lle , Bourdon de l' Oise, M on t-  
maycm, M a tth ie u , Clauzel i Colombet.

Royer  d onosi,  iż malkontenci rozs tew ais  w  P aryżu  a m oże i po D epartam entach , iakoby 
liczba obyw ate lów  , k tó rzy  p rzez  explozyą utracili życ ie  b y ła  bardzo wielka. Na w niosek iego 
konwencya ftancw i d e k re t , aby M a  tych obyw ateli w ra z  z  dodatkiem, iakie w sparcie  familie ich 
o d e b ra ły ,  w ydrukow aną była .

Pew ny obyw ate l ofiarował konw encyi m anułkrypt liftów n o w e y  H elo izy ,  p rzez  J. J . Rous* 
seau pisany. Z  te y  ok szy i ośw iadczono , iż iuż w ſzy ftk ie  ma nu (krypt* tego autora w  bib lio te­
ce naradow ey znayduią fig prócz ie d n e g o , k tó ry  w y szu k iw a ć  k az an o , a  w  k tó ry m  rzeczony  a u ­
to r  upraſza , aby przed rokiem  1 8 0 0  n iebył d rukow any.

S essya  K onw m cyi dnia 2 t. m. R hul o trzy m ał dla podeſzłego  w ieku  i zw ątlonego  z d ro ł  
w i» ,  żądaną  d y m issy ą  z  w y d z ia łu  b ezp ieczeń ftw a, a na iego m ieysce Leuasseur  m ianow a­
ny zoftał.

Kilku deputowanych żalą fig m ocno , iż  dekre t p rzez  k tó ry  konw encya ofkarżenie L eco in tre  
z a  fa łszyw e  i k rzyw dzące  honor osob w  nim zaigtych u zn n ła ,  ie ſzcze  p rzez  bulletin n ieby ł o- 
g ło ſzony  ; domagaią fig aby Lecointre od  sekretaryi zofta ł nsanigcy. W krótce w niesiono a ; 
b y  to ż  praw o i na G uffroy  rozciągnione być m o g ło , którem u zarzucano iż  b y ł autorem pisma: 
ogon Roberspierra  ( l a  queue de Roberspierre). Pow fta ł z tą d  w  konw encyi spor ż w a w y ,  k tó ­
r y  t rw a ł  d łu g o , gdy  n tkosiec  Lecointre spokoynie p rze z  ciąg ca ły  kłótni f iedzący , powftał z  
sw ego  mieysea i w  e odezw ał fig s ło w a :  Jużem  kilkakrotnie o k a z a ł ,  iż mogg z  siebie oy-
czyzn ie  i dobremu o ! yw ate lf tw u  czynić ofiarg ; przeto i w  te y  okazy i zdania m ego naru ſzyć nie- 
chcg , i unrafzam o dym issyą. Na co konw encya jednom yślnie zezw a la . N iektórzy żądali aby 
G uffroy ró w n ież  od sekre tary i by ł odd a lo n y , lecz konw encya do dn iow ego  przyftąpiła  po­
rządku .

Sessya  Kontoencyi dnia 3 . t .m .  W y d z ia ł  policyi donosi, iż  liczba w igzn iow  w  Paryżu  ieft 
5 2 5 9 - R hul osw iadeza Zgrom adzeniu, żg Biblioteki Strssbur/kie w  nayw igkſzym  są zaniedbaniu 
Pod biblioteką daw ną Iohannitow  założono k u z n ig ,a f t r a ź  biblioteki irieyikiey  pow ierzono c z łe ­
k u ,  k o ry  ani pisać ani czy tać  nieumie, g d y  tym czasem  Oberlin cz łow iek  w ielkiey p rzez  sw e  
z a s łu g i  zalecy g o d n y ,  iak zbrodzień  iaki iuż od roku w  w ięzieniu w M e tz  dz w  gs k ay d a ­
ny . Duchem  przydaie źe nieporządek ten ieft pow ſzechny , g d y ż  źadney  ſunda-y i tego rodzaiu 
W P aryżu  niema , gdziehy ognifte n ieznaydow ały  fig w arſz ta ty . T y m  to  sposobem fsbryka 
Sale try  w  daw nym  opactw ie S. Germain  bgdąca zaig ta ogn iem , pochłonęła razem  w  blilkości 
znayduiącą fig bibl; tekę. W ypada dekre t aby w ydzia ł inftrukcyi publiczney zapobiegł fzkodli- 
w y m  te y  op;efzało.ci (kątkom. Coupe de i’ Oise zdaie rapport w  m ateryi w zględem  rozmnoźcs 
ziia iedw sb iow , wzigto go  na deliberacyą.



Z  Londynu dnia p. Września.
W e zo ray  p rzy lec ia ł tu  ku ry er  z  H a g i od P .W in d h a m ,  i za raz  się rada  gab inetow a Ze- 

fcrsła. S łychać ,  ź e  naradzano się w zg lę d em  ſubsidiów  płacić się  m aiąeych Ceſarzowi. Biega 
ta k ż e  \ r  m ieście pog ło lka , źe  parlam ent w kró tce  ma bydź z w o ła n y ,  d la  zezw olenia na zebra­
nie i w y p ła tę  pieniędzy posiłkow ych . —  A dm irał M acbride  odebrał rozkaz krążenia z  sw oią  
e ik td rą  bliflio portu  F ranćuzkiego  i’ O rient. —  W  tym  momencie odbieram y z  Torbay  w iado ; 
m o ść ,  źe  lord Howe  z  flottą sw oią  w y sz e d ł  na m o rze ,d .  7. tego oiieśiąca.

Z  Akwizgranu dnia j ą . Września.
W ſz y se y  officyerowie armii A uftryack iey , k tó rzy  są za  urlopem  oddaleni od woyiOka, ode­

brali rozkaz  pow rócenia do  sw ych  korpusów . Czekam y aa  oftatnie z  W iednia  r o z k a z y , k tó ­
r e  z  sobą zapew ne gea e ra ł  M ack  p rzy w ie z ie .  Cała armia ieft w  poruszenia. K w ater#  goue- 
ralna podobno do M estr ieh  p rzen iesiona będzie. Spodziew ać s ię  trze b a  w kró tce  akcyi de- 
oyduiącey.

Z  Manheynm dnia itf. Września.
O d św itu  s ły s z e m y  tu  ze  ftrony L a n ie m  w ielką kanonadę. O  godzinie osraey  z  rana 

p o W ifk ſzy ła  s i ę , i t rw a ła  aź  do 1 o te y .  M ów ią , źe  X zę  Hohettlohe u d e rz y ł na F ra n c u z ó w  
Solących W  LttUtern. Dnia d z is iey szeg o , iak s ły ch ać ,  F rancuzi w  T rew irze  niaią bydź  atta- 
k o w s a i ,  p o g ło f tą  w ię c  o odebraniu im miafta te g o ,  b y ła  zm yślona. —  G enera ł M elas  obiął 
kom m endę nad korpusem  g en e ra ła  B la n k tn fzU in a ,  k tó ry  do arm ii nad M o zą  ftoiącey zofta ł 
p rz y w o łą n y .

Z  Wrocławia d. i ą . Września, ſ  z  gazety Hamburjkiey. 
i& d y  z  Pol& i do n o feą , źe  m iędzy Prusakam i j N. Naczelnikiem K ościu ſzką  z a w a r ta  Zó- 

f ta ła  k o a w e n c y a , k tó rey  A utk iem  będzie p o w ró t  fpokoyncści i pokoiu  m ięd zy  P rusam i i Pol- 
& ą. (  O to  Bow y dow ód iak są  w ie rn e  o nss doniesienia w  gazetach Niemieckich . )

Z  Torunia d. 13. Września, ſ  z  gazety Hamburjkiey. )
TMarsz pu łkow nika S ck u li rzu c ił  poftrsćh p o m ię d zy  in ſu rg e a tó w , k tó rzy  przed nim ucie­

ka ją . ( C o  Za f s ł s z  bezczelny . )  la su rg en e i obozuią pod  R a d z i t io m m , S sk u łi  pos ła ł do n ieb , 
i ib y  s ię  poddali,  le c z  niewiadomo iaka naftą pił* odpow iedź . S ły ch ać ,  z e  Król Prufiu w  ty m  
ie ſzc ze  m iesiącu  pow róc i do  B erlina . M ówią ta k ie ,  że  X ź f  Rspnin z  korpufem  MoArewflum ,  
-ŁSd k tó ry m  m ą  k o jam en d g , pociągnie ku D n u flro w i  na gran icę  Turecką.

Z  A m fie r d a r m  dnia i d  Września.
"K w a le ta  gensrslB* armii HoUeuderſkiey z  Ram sdouk do G erm rn  p rzen iesioaa so lte ia ,  a 

F ra n c u z i ,  k tó rzy  się w  OJłerkout znaydow ali do H erzo g  n lu sd i  zbliżyli się. Dnia 13 . w idzia­
no Ich tam  z  fo rtecy  , i codziennie iiczba irih  p ow iększa  s ę. Armia A sgiel& a także  ia ż  ieft 
W  p o ru szen iu , iecz n ie  w iadom o W  iik isa zam iarze. —  D ata 1 1 .  tego miesiąca iazda F ra n ­
cu z k a  z  ó o o .  g łó w  z ło ż o n a  uderzy ł*  na i tz d ę  Holiender&r, w  C e p i k , Wdalueyck i SproK g  
f to iąeą , i  .p rzym usiła  i ą  do  ucieczki - F re g a ty  Fnsrtcuzkhs la HureH llance, la L iber te i N aiade  
W  3 5 .  dniach za b ra ły  a a .  -okrętów 'naszych  i  AngieUMch. —  F rancuz i k tó rzy  p ad  B r td ą  fta- 
ł i ,  do M o zy  Zbliżają się. W  O flendzu  F rancuzi -wielkie -m ilą Turtyfikaeye.

Z  Hagi dnia 16. Września.
Hrabi* A r t t z y i ,  k tó ry  do tycfcczas incognito  s iedz ia ł w  H adze  b  Sztafeidem ,  pow re tf  do 

R otterdam u ś gdzie iak s ię  d łu g o  zabaw i i  dokąd daley  poiedzie n iew iadom o. A d m ira ł M a U  
Mills, k tó ry  tu  z  m orza śrzodz iem nzgo  p o w ró c i ł ,  r s w s r ł  p o k e y  z  Deiem Algierflrim. N ie ­
p rzy jac ie l t r z y  mile iu ż  od B red y  oddalił s ię  7 i  zd /Je  s ię ,  ż s  w kró tce  s a d  M o z ą  do_ walamy, 
IH syi d z k
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G A Z E T Y  W O L  N  E Y
W A R S Z A W S K I E  Y.

Z  W A R S Z A W T  D N IA  7. P A Ź D Z IE R N IK A  1 ^ 4 . we W TO R EK .

Obyw atele cy rku łu  III. mi aft a tego Idąc to rem  obyw ate li cy rk u łu  I. i ' I I .  z  kolei na fie- 
bie przyp*')|ev w ypraw ili dni* 4 . bieżącego m iesiąca ſolenne exekw ie W kościele parafialnym 
S. K rzyża sa  dufee poległych brasi w  obronie o y c z y z n y .  —
Kopia Listu Ambaſadora Neapolitańſkiego w Wiedniu, do Barona A r m f e l t a  pod imie­

niem zmyślonym Fryderyka B r a n d t  we L w o w ie .
U w ese lo n y , gdy  w i d z ę ,  żeś  mimo przeciw ności w  drodze d oznaw aney  tyle 'k ra iu  ku  

G alllcyi p r z e b y ł , a oſobliwie n sy ż y  w ſzy m  prze ig ty  by łem  ukontentow aniem  z odebranego liftu 
W M P. dnia 12 . źe  p rz y  zupe łnym  zd row iu  zoftaiąe dokonaſz  zapew ne ſw ey  podróży  i ſzczg- 
śliw ie i fp o k o y n ie ;  ſpov?ziew*na fig za ty rn ,  ż s  nieprzeftanieſz m iłych  mi o fobie doniesień prze- 
ſy ła ć ,  gdy  w y s ła n i tu  na ściganie g o ,  nie opuſzczaią żadnych ſpoſobów śledzenia g o ,  żaląc, fig 
ż e  fig im catiiey pc-wodzą. —  1 dla tego  JMP. N. pow ziąw  ż y  w iadom ość o w ziętych  pienią­
dzach na Imię W P. w  tu tey ſzysa banku de Brentano  i o  wexlach na rachunek iego do P eters­
burga  p rze k aza n y ch , p rśp ie ſzy ł  za  W M P. sądząc go znaleść w W iedniu  mieſzkaiącego w  oberży  
trzech  Jiekier z  JP. majorem B randſcrdm , k tó ry  na wielu taieyseach za  WMP. sig w f ta w la ł , i w ie ­
le  oſób odwiedź, ł. — T en  z-araz uża la ł s ig , że  nie nskazsno a r e f z tu , i  w ſzelkich u ż y ł  ſp rg ż y u ,  
żeby  w ysiano  z a  WMP. em ifsaryuszów  w  d rogę  do W fg ie r  ku R o ſsy i;  mocno m u ten poftgpek 
zgan iono , a zapowiedziano m u ,  że iego notg podadzą monarſzc znayduiącem u fig w N idarlatidzie.

C zytałem  a rtyku ł odpow iedzi, k tó ry  żądaſz bydź podanym do w ielu  gaze t j tak się itarać 
bgdę , żebym  to um ieśc ił, o co żądania WMP. Mości Partie baronie zachodzą , pragnąc mocno te ­
go  w fzyftk iego , co [tylko m oże po taodz do usprawiedliwienia iego. Row niem  uskutecznił od­
danie liftów , k tóreś mi polecił , i mam honor p rzy łą cz y ć  ta  ied en , k tó ry  mi JP. Otto*  p rze ft« ł; 
W  Eperies  zn&ydziefz d ru g i,  k tó y m  do niego p iſa ł ,  a ten  ſpodziew sm  s ię ,  że  sig do  WMP. 
ſzczgśliw ie doftanie p rzez JP. C. G. Sche.ibel, którem u go o d d sie , i oczekuię z  niecierpliwością, 
abyś fig p rgdzey  z  Gallicyi u su n ą ł ,  bom tego  p rag n ą ł,  abyś by ł ią m ógł minąć. —  P rzy itr ry  
ty ra  cz sem zapew nienie mego mocnego iateręſsow ania s :g i ſzacunku n ay w y ż fz eg o , 2 k tórym  
m am  honor być  (p o d p isa n o )

Z  W iednia d. 19. Kwietnia 1794. M argrab ia  de Galia.
Kopia UjląKfW. Barona de Sparre kanclerza W . Szwedzkiego do ^fP . de CaAr5m 
fprawuiącego intereſsa tego Dworu, rezydmącego ta Wa-ſzawie pod data z  Z am ku  

d e  D r o t t n i n g h o l i n  2 9 .  S i e r p n i a  1 J 9 4 .  R .

M o śę b a n ie ! O kazała  sig w  wielu gszeU sh  E u ro p y  snniemama odpow iedź dw oru  Neapo-
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litań&iego d w orow i S zw edzk iem u  w  ſpraw ie Barona A rm fe lta  pełna fa łſzów  i w y w o  ów  tak  
daleko p o ſu n ię ty ch , iak m niey  p rz y z w o i ty c h ,  t s k  temu d w o ro w i,  do k tórego  b y ły  w ym ierzo­
n e ,  iak i tem u , o k tó rym  m ów iono. —  Z bytniaby tu  rzecz by ła  p o w tarzać  w ſzyftko , co w  
poS fpkach  d w oru  Neapolit ńikiego w y d a w a ło  fig oburzającego naprzeciw  dw orow i S zw edzkie­
m u od początku te y  ſpraw y. —  P ra w y  K r ó l , k tó ry  chce bydź obrońcą podłego buntownika 
i z d ra y c y  o y c z y z n y ,  wfk&zuie na iedea rzu t  oka dziki p rzy k ład  w ła ś c iw y  w iekow i niefzczę- 
ś liw em u, w k tó ry m  źy iem y. —  D osyć  te raz  bgdzie, żebyś W P. w y d ru k o w a ć  k aza ł w  g a z e ­
cie tego  k r a ia ,  w  k tó rym  m ie ſzka ſz , oft»tnią dw orow i Neapolitań&iemu deklaracyą, k tó rey  Król 
JM ć dla ſw e y  delikatności ku tem u d w o ro w i niechciał publikow ać, a tak p rze z  o d k ry ty  w  ten 
ſposób n iensy lay , k rok  rów nie  profty  iak p raw n y  dw oru  S zw edzkiego  otoczonego zew fząd  
buntow nikam i, zdraycam i i potaiemnemi n ieprzy iac io łam i, w ſzelkie mniemania tych  p u tw arzy  i 
b łę d ó w ,  ſame p rz e z  sig ła tw o  znikną, —  Mimo k rz y w d  nayrze te lc iey ſzyeh , o które dw ór 
S zw edzk i m oże sig żalić na Ncapolitańikl, nie m oże iednah ieſzcZe się p rzekonać , żeby  ta mnie­
m ana odpow iedź bez podpisu do g a z e t  podana , m ia ła  bydź  przypiſyw ana tem u d w o r c w i , ty m  
bardziey, ż e  nie by ła  iakim kolw iek ſposobem iem u kom m unikow ana z  Arony tego d w o r u , co 
zdaie się bydź  formalnością konieczną. —  Król Imć S zw ed z k i nie m ógł i pom yślić , aby  Król 
dla ubarw ienia n iesłufzności ſw ego  poftgpowania m niey przyiaznego, m ógł s ię  zn iży ć  do upo- 
d la iąrycb  iego ftan w y b ie g ó w , a tak  ſnadnych do o ſzukan ia ; w oii raczey  w  ty m  rozum ieniu 
zo f ta w ać , z e  w ſpólny nieprzyiacie l tych  d w o ró w  w y n a la z ł ſpoſób, mniey w p ra w d z ie  ſubtelny, 
dla (kłócenia ich i rozftrzygnienia na z a w ſz e , a lbo , ż e  baron A r m fe l t , k tórego praw a kraiu  po­
tę p iły  iako z d r a y c ę , ieft w ynalazcą tego pisma w  w ſzelkim  poięciu p rzec iw nego  p r a w d z ie ; 
L ec z  zkąd  bądź to pismo w y ſ z ł o ,  praw da i godność d w oru  S zw edzk iego  tego w y m a g a ,  aby 
W  nim zaw arte  fałſze zbite b y ły ,  a  m ię d zy  iunemi ten n a y p ie rw ſz y : naiechania territor-um  Fró* 
la Imci Sycyliyfkiego dopełnionego p rzez  poselftwo barona de P alm quist. —  Nic w ięeey  do te­
go  nie p o trz e b a ,  iako og ło s ić  lif ty , które p r z y w ó z ł  do Króla i p ie rw ſzego  miniftra generała 
d’ Acton  pisane w łasn ą  ręką  Xca Imci Regenta S zw edzkiego  , i p rze z  te g o ż  barona de P a lm -  
q u is ł ,  z a  przybyciem  iego do Neapolu  im  oddane , k tóre tu  przy łączam . — Pisanożby ie ,  gdy .1 
b y  w  rz e c z y  ſam ey miano z a m y s ł  naiechania te rr ito r iu m ?  D w ór Neapoiitańiki m oźeź tsk ą  rze cz  
u d a w a ć ,  k tóra żadnego pozoru  nie ma p raw d y ?  A!e d iy m y  to  n a w e t ,  że  w  tych liftach zby ­
w a ło  na formalności u ź y w a n e y ,  iak usiłow ano to  w m ó w ić ; by łaż  to obelga godności monar­
c h y ,  g d y  m niem ano, że  on nie m oże bydź  obrońcą buntownika i z d ra y c y ,  i g d y  w  takow ey  
ſpraw ie nie gdz ie  indz iey  , iak do niego ſamego udsno s ię  poprzyiacieiflm , nie m ianoż p rzy ­
c z y n y  ufać monarsze ? o tóż  ty le  p rzew in ił X ż §  Im ć R eg es t w  Twych liftach tak przyjaznych, 
a za  takie nie u z n a n y c h , i ten ieden w yftępek  p o p e łn ił ,  ieiii m ożna podobnym nazw iikiem  ie ­
g o  poftepek m ianować (  R e ſz ła  potym . )
Obwieſzczenie Rady Naywyzſzey Narodowcy, ze nowe pobory nakładane nie będą, i  ze 

w podatkach, bilety skarbowe w całkowitey summie przyymował się maią. 
Rada Naywyzſza Narodowa do Ludu Pol/kiego.

Uszczęśliwienie w afse i p o kokń  w a ſz y eh , o byw  t d e ,  ca łość  i n iepodległość R zplitey ; 
zrzucenie haniebnego ia rzm s, w ypędzenie  okrutnych naiezdników , ten b y ł ,  ieft i będzie iedy- 
n y  cel św if tc y  rew olucyi n a fz ey , ten zbaw ienny  zam iar powftania narodu Poftkiege. P r,przy . 
fięgłiśmy w  obliczu Boga, w  obliczu c a k g o  ludu Poftkiego : iż wrfzyftkie nafze usiłow ania do  
te g o  iedynie d ąż y ć  b ędą , ażeby obyw atel i miefzhaniec zieasi Po lik iey , ofw-nbodzony oa  obcych 
ty ranów  p rze m o cy , m ógł nskoniec odzyfeać odw ieczną woIdosc ſw o ia ,  w idzieć ukaranych bez-



czelnych  z d ra y c ó w , i bezw ftydnych  wolności i niepodległości narodow ey  p rze k u p n ió w , org* 
u ż y w a ć  na łon ie  pokoiu te y  f to d y c z y , k tó rey  fam ty lko  w olny  cz łow iek  pod panow aniem  p raw , 
k tó re  fam fobie lianow i, ży iący  d o zn a w ać  może.

I  na m om ent ieden nie p rzepom niała Rada n ay w y ż ſza  narodow a , l e  te  tak  w a ż n e  ſp raw y  
ie y ,  nay ſzćzegóin iey ſzym  b y d ź  pow inny  ufiłow aniem , źe  tego po n iey  w yciąga rozſzarpana i 
z  nayśw iętſzyeh  fwobod ſwoieh odarta o y c z y z n a ;  że  nakoniec w inna dać rachunek całem u lu­
dow i Poilklemu, ze  wſzyftkich m om entów , k tóreby  innem u, iak ſzczegó ln ie  zbaw ienia o y c z y ­
z n y  śmiała pośw ięcić zam iarow i. T y m  prow adzona celem Rada n ay w y ż ſz a  n a ro d o w a , nie e j  
pu ſzcza żadnych ś rzo d k ó w , k tó re  zdolnemi bydź w id z i ,  w zm ocn ić  fiłg n a ro d o w ą ,  (karb pu­
bliczny napełnić, a nadew ſzyftko  o s ło d z ić  ios uciśnionych i cierpiących m ieſzkańców . Ju ż  w am  
są w ia d o m e ,  o b y w a te le ’ , rozrządzan ia  Rady n ay w y ź ſze y  n a ro d o w e y ,  tak w zg lę d em  
u Stanowienia kosam iſsyy likw idacy jnych , dla dóyśeia ilości p rzyftaw ionyeh fu ra ż ó w , pro  w ian j 
t ó w ,  i różnych effektów , do uzbroienia żo łn ierza . R zp ltey  po trzebnych , o raz  w yrachow ania  naj 
leźytości za n ie ,  obyw atelom  w in n e y ,  iako i uchw aloney p o ży c zk i ,  dla w ſzyftk ich  dóbra niej 
ruchom e posiadających, celem podźw ignienia zniſzczonych ob y w ate ió w , rolnictw a i handlu kra­
tow ego . Lecz nie na tym  iefzcze R .d a  nayw yż ſza  n aro d o w a , ſądzi bydź dopełnienie po w in ­
ności ſw o ie y ,  w zg lędem  opieki r z ą d o w e y ,  k tórą w ſzyftk im  ziemi Polfeiey mieſzkańcom w in­
n a ;  i  z  tego pow odu  m a sobie za  nayśw iętſzy  obow iązek zapew n ić , i nayuroczyśc iey  z a ręcz y ć  
w ſzyftk im  obyw ate lom : iż  pobor, pod ług  uchw a ły  K rakow fkiey , z  chęci i  gorliw ości ſsm y ch  
obyw  te iów  w pro w ad zo n y , i w ſzędzie  p rz y ję ty ,  iuż  w ięcey  pow tó rzonym  nie będzie .* i że  
rzą d  żadnych innych podatków  od obyw ate iów  w ym agać nie b ęd z ie , nad t e , k tóre ſeym em  konj 
f ty tucyynym  uftanowione zoftsły . Nad t o ,  źe  w arunek  w  uniw erſałacb sw o ich ,  oraz uchw ale 
biletów (karbowych z a w a r ty ,  w szyftk ie  pobory i podatki w  po łow ie  g o to w iz n ą , w  po łow ie  
zaś biletami płacić za leca jący ; czyniąc i w  ty m  folgę o b y w ate lo m , zaw dzięczając  oraz  & w a- 
p liw ość ich w  ochoczym  dogadzaniu potrzebom  rz ą d o w y m , w  flagowaniu się do un iw erſa łu  
pod dniem i i .  W rześn ia ,  uchy la , i ogłofzenie tego w y d z ia ło w i skarbu po leca; rościągaiąc ta ­
k o w ą  u c h w a łę ,  nietylko do podatków  ra ty  S ep te m b ro w e y , a le  naw et do ra ty  C z e r w to w e y ,  
o raz po b o ró w , gdzieby  te iefzcze zapłacone nie b y ł y . —  O byw atele  ! niech w as to  poftępow snie  
p rzekona , źe  rew olucya dzisieyſza ieft p rzedfięw zię ta , ſzczególnie dla zbawienia k ra iu , dla w y ­
dobycia go  z  pod iarzm a defpotyzm u, d la edzy(kania wolności i n iepodległości n a ro d o w e y ;  
ż sd n a  p ry w a ta ,  am bieya , dum a, zem fta , ani in te re s ,  nie rnaią nic w ſpólnego z  tak  św ię ty m  
powftania naſzego zamiarem. Chcieycie się i o tym  przekonać , źe  c i ,  k tó rzy  przed w am i re- 
w o iucyą dzisiey ſzą  po tw srzać , i pod pretextem  litowania s ię  n*d losem w a ſz y m ,  czynności ie y  
ſzkalow ać b ęd ą , źe  ci niechcą R zpltey  w o ln e y ,  lecz chcą p row iacy i ho łdow uiczey  obcym  ty ­
ranom. Niech albo takich przykładna dosięga k a ra ,  albo Rzphta n igdy  um ocow aną nie będzie. 
W z y w a  za tym  Rada n ay w y ż ſza  narodow a w ſzyftkich dobrych o b y w a te ló w , ażeby  m ie li się na 
oftroźności p rzec iw  fa łſzyw ym  p s try o to m , aby donosili z d ra y c ó w , a rząd  z a rę c z a ,  źe będzie 
um iał u trzym ać godność ludu P o llk iego , i  z g ład z ić  na w olność iego ſp rzysiężonych . U m rzeć, 
albo z w y c ię ż y ć  ! to  ieft całego nsrodu hasło- S taraym y się za ty m  obyw atele  pokonać, nietyl­
ko  otw artych  z iem i naſzey  naiezdników , ale  i ty c h ,  k tó rzy  na te y  ziem i w olney  z ro d z e n i ,  
s łużą  ty ran o m , i  chcą o y c z y z n ę ,  którey są nieg d n i,  W  tę  po g rąży ć  p rzep aść , z  k tó rey  ią T a j  
deuſz K ościu ſzko , w ſp a ' ty  całego narodu zapałem  i cn o tą ,  w y baw ić  i w y rw a ć  usiłuie. Dan 
na ſe ſsy i Rady N. n a ro d o w ey , d. 2 9 .  W rześn ia  1 7 9 4 .  R. A lo izy  Su lijirow jki prezgduiący.
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Czynmści Rady Naywyzszey Narodowcy.
D zie ń  16. W r z e ś n ia ,  D elegow ali od OOb. Z iem i S o chaszew & iey , obyw ate le  Sza ie io jk i, 

Z e m b r z u fk i ,  W a lick i , Bielicki, donieśli o chęci sw o ich  w spó ł-b rac i przyftąpieuia do p o w ft i-  
ni* N aro d o w eg o , {koro ty lko  ob ro ty  w oy lk  p o z w o lą ,  ośw iadczyli o r a z ,  i e  zebraną pom iędzy  
sobą dobrow olną {kładkę obywatelską 3 7 ,0 0 0 .  Z ł ł :  do obozu N. N aczelnika oddali. Ob: J ę ­
d rze jo w i A n k w ic z o w t  pozw oliła  Rada w y iazdd  z a  granicę. D elegow ani od D epu tacy i r e w i-  
Zyi laza re tó w  z ło ży li  rapport czynności sw o ic h ,  k tó ry  Rada dyrekcy i laza re tow ey  kom uni­
k o w ać  nakazała. W y d z ia ło w i potrzeb w oyfkow ych za leciła , ażeby  ezcerp ta  percept do laza­
re tu  śc iągających fig rze czo n e y  vdeputacyi u d z ie l i ł ,  a deputaęya odebrała  r o z k a z ,  aby cz y n ­
ność  sw o ią  ukończyła  i  proiekt ulepszenia w ew nętrznego  laza re tów  organizacy i p rzyn io fla . 
Nadeffany Proiekt od N. Naczelnika w zg lędem  prędkiey exekucyi u rządzeń  tak cyw ilnych  im-, 
ko  i w oy{kow ych , z  żądan iem , aby k a ż d y  z  Radzców  sw oie  o niem na p iśm ie p r z e ło ż y ł  u -  
w a g i , Rada K ancellaryi sw o iey  dla w y d z ia łó w  rozpisać kazała. P roiekt w zg lędem  p rzy f ts -  
w iea ia  kąntonifiów i koni k o a m u a ik o w a n y  N. Naczelnikowi udecydow ała .

Z  Rotterdamu dnia 10. Września.
W iadom o ieS , źe  adm irał Angieliki M urra ij zsb ra ł kilkanaście m ałych o k rę tó w  p łynących  

z  żyw nośc iam i z  A m eryki połnocney do portów  Francuzkich . L ecz ofUtnie lifty z  Londynu  
zaw ieraią  w  fo b ie ,  że zdobycz ta bardziey  ftać się m oże fzkodliw ą Aaglii iak p o ży teczn ą ,  g d y ż  
w spoaanioae o k rę ty  będąc pow lęk ſzey  części w łasnością A m ery k a n ó w , ci nie zaniedbają żądać 
od rzą d u  nadgrodzenia sobie s z k o d y , a w  przypadku  odmówienia im te g o ,  w y p o w ied zą  w oy- 
nę  A sglikom . Lifty  z  Londynu  donoszą nam  ta k ż e ,  iż  w  possessyach , k tó re  Anglia ma ie ſzcze 
W  A m ery c e ,  niebezpieczna bardzo panuie ferment&cya, i  i e  m ieſzkańcy  tam ecznych  k ra io w ,  
poduszczeni od ag en tó w  Francuzkich  i ftanów zjednoczonych A m erykańlkich , m yślą  o o derw a­
niu s ię  od W iełkiey  Brytanii.

Z  Wioch dnia 6. Września.
P o g łu g  liftów z  Genui pisanych d. 3 0 .  S ierpn ia , część  woyflk A uftryackich p rz e z  k ray  

Genueńſki do L a ano pom aszerow ał* . G enueńczycy w idząc sw ą  neutralność n a ru ſz o n ą , zanie­
śli p rzeciw ko  tem u  proteftaeyą. D w ie F rancuzk ie  fregaty  w y ſx łe  z  Toulonu za tsp i ły  p rzy  
brzegach Afrykańskich fregatę  iednę Angielfką i cz te ry  handlowe o k rę ty  zabrały . W  Liioorno  
odebrano w ia d o m o ść , i e  flotta H iszpańska, k tó ra  z  Angielską nie daleko b rzegów  'P row ancgi 
k r ą ż y ła , odebrała nagle rozkaz z  Hiszpanii pow rócenia do B arcellony, i tak  fama ty lko  eskadra 
A ngielska na m orzu  zoftała.

D O N I E S I E N I A .

Podaie się do wradomości ; iż w  Fabryce Obywatela Jakuba  Chnrtron na ul icy  Nalewki zwaney ,  ko  Ma­
ranowie ,  w C yrkule  c z w a r ty m ,  w domu sub Nro i z ą 9 .  wpodle ogrodu Ob gDulfusa stoiącym , będącey , znay- 
du ią  s ię -go tow e w ełniane  Towary Boia nazywające s ię ,  w różnych gatunkach i kolorach osobliwie ciemno - g ra ­
natowych ,  w całych postawach i- na ł o k c ie ,  iako też iuż gotow e C z u ie , K u r tk i ,  Wołoszki , K a p o ty ,  Węgier­
ki ,  tudzież sukienne Wiedeńskie nazywające się Płaszcze felpą okładane , przytym  w  różnych gatunkach Koł­
dry  , D e k i 'n a  K o n ie ,  tudzież Pop ie l ice ,  i różr.e-przednie  krymskie Baranki, niemniey Tureckie ż ó ł t e ,  czerwo­
ne ,  i* czarne skórv do sprzedania.

1’oduie się do wiadomości iż Urząd Ławniczy M. S. War: Cyrk:  I . rtukcyą na Suknie Polskie Zupany i  
KOntusze r o ż n e ,  C z u ie ,  K a p o t y ,  K urtk i  , B n rk i , Szlafrok i , S p o d n ie ,  Pasy haf towane r ó ż n e ,  D e l ie ,  Kiereie ,  
C z a p k i ,  Futra m armurkowe, K rzyżak i ,  R y s i e ,  P e rew isk i ,  C h u s t k i ,  K o s z u le ,  Pończochy i inne rzeczy w K a. 
Eiienicy Benońskiey przy u licy  K rzyw ekoło  na pierwszym piętrze w e  Wtorek Srzodę i innych dni te iest 7. 8 .  
Mca Październik* Roku bieżącego o godzinie drugiey po po łudn iu  za go tow e pieniądze odbywać będzie.


